Kilka rad dla tych, którzy pragną być wierni codziennemu spotkaniu z Jezusem. 

· Podejmij decyzję codziennego spotkania z Panem (niezależnie od pogody, nastroju, okoliczności zewnętrznych itp.). Każdego dnia podczas wieczornego rachunku sumienia pytaj o swoją wierność tej decyzji.

· Każdego dnia ustal miejsce swojego spotkania z Nim. Modlić można się wszędzie: w domu i na łonie przyrody, ale szczególnie uprzywilejowanym miejscem modlitwy jest kościół lub kaplica z wystawionym Najświętszym Sakramentem.

· Postaraj się ustalić czas swojej modlitwy i nie skracaj modlitwy przed jej upływem. Pamiętaj: Bóg potrzebuje czasu, by nas przemienić. Jeżeli nie damy Mu tego czasu, nasz kontakt z Nim szybko stanie się płytki i jałowy.

· Przystępując do modlitwy zostaw przeszłość i przyszłość. Nie myśl o sobie, o sprawach, które masz załatwić, lecz postaraj się skupić na Jego obecności. Nie uciekaj jednak od spraw, które ci ciążą - zaproś w nie Jezusa, oddaj Mu je, a potem spokojnie skup się na Jego obecności.

· Przyjmuj taką postawę ciała, która w czasie, gdy się modlisz najbardziej odpowiada Twojemu wewnętrznemu usposobieniu. Tak więc uklęknij, usiądź, połóż się krzyżem. Nigdy nie czyń czegoś tylko dlatego, że tak się przyzwyczaiłeś, lecz za każdym razem zadaj sobie pytanie: "Czy to, co robię, pomaga mi spotkać Jezusa?" Nigdy nie udawaj czegoś, czego nie ma w Twoim sercu, bądź prawdziwy przed Jezusem w każdym geście i w każdym słowie.

· Uczyń Słowo Boże pokarmem swojej modlitwy (dobrą szkołą modlitwy jest roważanie czytań mszalnych na każdy dzień).

· Jak najczęściej adoruj Jezusa obecnego w Najświętszym Sakramencie (jest to wypróbowany sposób dla tych wszystkich, którzy doświadczają wielu rozproszeń na modlitwie).

· Za każdym razem proś Ducha Świętego, by dał Ci łaskę żywego spotkania z Jezusem.

· Nie zagaduj Jezusa. Naucz się milczeć i słuchać Go podczas modlitwy. Pamiętaj, że Jego głos przychodzi zawsze w głębokim pokoju, więc proś o pokój serca.

· Ucz się trwać przed Nim, w Jego obecności, mimo rozproszeń, mimo oschłości, mimo trudności... Nie uciekaj od tego, co On będzie przed Tobą odsłaniał. Jeżeli rzeczywiście będziesz pragnął z Nim przebywać, On bardzo szybko ukaże Ci sprawy, które pragnie oczyścić, dotknąć, uzdrowić... Mogą to być jakieś bolesne wspomnienia, nieprzebaczenie... Bóg chce dotknąć właśnie tego, co przypomina Ci się natrętnie podczas modlitwy. Z pokorą poddaj się Jego działaniu.

· Podejmuj światło, które płynie z Twojej modlitwy w Twoim życiu. Być może podczas modlitwy Bóg da Ci poznać, czego oczekuje od Ciebie w tej chwili, być może podprowadzi Cię pod konkretną decyzję. Nie uciekaj od Jego głosu! Postaraj się rozeznać, czy to, co usłyszałeś, pochodzi rzeczywiście od Niego, dzieląc się tym np. ze spowiednikiem.

· Bądź cierpliwy w stosunku do siebie. Naucz się przyjmować swoje słabości i błędy, swoją niewierność natchnieniom Ducha Świętego. Naucz się dziękować za swoją małość, za to wszystko, czego nie umiesz, nie potrafisz zrobić.

· Módl się o gorące i odważne serce, które wytrwa w przeciwnościach. Staraj się zachować w sobie żywe pragnienie samego Boga - nie tylko Jego darów.

· Zawsze pamiętaj, że każda przemiana, która dokonuje się w Twoim życiu, nie jest Twoją zasługą, lecz owocem działania Ducha Świętego. 

